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P r e n a m e r a l a t 
Miejscowa i odnoszenleml̂ , 7ł 
Zamiejscowa z przesyłką • •"" 

C e n y o g ł o s z e ń i 
Za łlersz mil. ta tekstem (12 lamo
we) 25 gt., w tekście (6 lamowe) 
70 ir., w drobnych za wyra* 20 gr. 

Nieodparty d o w ó d | Zaproszenie kapitana Orlińskiego 
Na zachodzie Europy pokuta 

Ją ta i owdzie nawskroś mylne 
poglądy, że Połska „zabrała" 
Niemcom połacie kraju o przewa
dze ludności mepołskiej. Protek
cja, jaką darzy czy to EmM Van-
deTvełde, czy to Leon Błtan, prze-
ciwpoisfcie zakusy niemieckiego 
nacjooałtzmu, wywodzi się wlai-
eSe z takiego — oczywiście na
wskroś mylnego — prze*onar:;a. 

Oto cyky, które nie^ytko kłam 
Badają tym twierdzeniom, ate 
stanowią ich stanowcze zastrze-
corwe. Cyfry spisu ludności 2 9 
grudnia 1931 rosy. 

Największa jednolitość pod 
względem narodowościowym wy 
ka-zują właśnie nasze wojewódz
twa zachodnie: śląskie zamiesz
kuje 923 proc. Polaków, poznań
skie 905, pomorskie 89.5 proc. 

Najbardziej polską prowincją 
Rzeczypospołilej jest — Siąsk! 
ŃAfwijkszem skupiskami pol
skiej ludności są Wiełcoporska i 
Pomorze. 

Kilkanaście lat starczyło, by 
fała germanizmu. która od 600 
iat zatewała Śląsk, by „Drang 
ead Osten". od kilkudziesięciu lat 
podtrzymywany w myśl wskazań 
Bismafka, ustąpiły, pozostawia-
Jtjc zaledwie 7 do 10 proc. hid-
Bości, mówiącej po niemiecku. 

A zważmy, że na ten rezultat 
oie "wpłynęło nic czegoby się 
Polska wstydzić musiała przed 
tak "czujnym i podchwytliwym 
aeropagiem, jak opnja publiczna 
ICWOPŁ' Nie mamy, jak io było 
•a zaborczych czasów, ctobMj 
„komisji kołonizacyjnej"". Nie 

ieramy ziemi z rąk Niem-
v i nie osadzamy na niej Po-

nie kopjujemy zatem a-
cp hakaty, którą unieśtnienekiił 

w swej „Placówce". Daliś-
Ntemcom w naszych woje-

«h protektorów w L ew. obozie I • PW«» ItfBiCM do Ameryki 
oacyfistycznym na zachodzie CLEVELAND, 1Z6. — Posteru-1 Popisy te odbywać się będą od 
huropy nek 13-ty im. Lincolna Polskiego 27 sierpnia do 5 września b. r. 

Ti-7*>łia iwłrŁaJr =hŁ- f» na iicn>ł Legjonu Amerykańskiego Weten- Dzień Polski naznaczony został na 1 radia łednak ab> te najsa .ez i ó w z a p r o s i , n a t e g o r o c z n e p 0 D i s y | d z i e n 31 s i e r p n i a . (PAT). 
ize cyfry do nich dotarty I międzynarodowe kpł. Orlińskiego. I 

Demonstracyjny strajk w Łodzi 
3-300 sezonowtów wywiera presje na Magistrat 

ŁÓDŹ, 13.6. — Tet wt — Po
nieważ prez. Ziemięcki oświad
czył przedstawicielom robotnj-

Ików, że magistrat rtie może po-

Hausner poleci JBSZCZB raz przez Atlantyk 
Opróżnione zbiorniki ocaliły bohaterskiego lotnika 

Do Połski nadeszły w ciągu dnia I go jednak nre dostrzegł. 
wczorajszego dalsze wiadomości,. Okręt „Circe" z powodu braku 
dotyczące okoliczności cudownego urządzeń nie mógł wziąć samo-
uraiowania polskiego lotnika Stam-1 l° lu 

sława Hausnera, który samotnie 
wybrał się w podróż przez Atlan
tyk z Ameryki do Warszawy. 

LONDYN, 13.6. Ocalenie Stani
sława Kausnera jest wypadkiem 
nienotowanym w historii lotów 
przez Atlantyk. Hausner zawdzię
cza swe ocalenie niezwykłemu 
przypadkowi oonieważ w ciaxu 8 
dni nad częścią oceanu, srdzie uno
sił się na talach samolot, nie było 
burzy. Silne burze atmosferyczne 
przechodziły natomiast w północ
nej części Atlantyku, omijając 
szczęśliwym trafem tę część o-
ceanu. gdzie znajdował się Haus
ner. W razie wielkiej burzy los 
Hausnera byłby przesądzony po
nieważ samolot_ nie wytrzymałby 
naporu spiętrzonych fal. 

Samolot utrzymywał się na po
wierzchni ponieważ zbiorniki z 
benzyną częściowo opróżnione, 
odgrywały rolę pływaków, a-| 
trzymujących samolot na powierz-1 
cbni. 

Z wiadomości radiowych, które 
nadeszły z pokładu okrętu, wy
nika. iż samolot spostrzeżono przy 
padkowo. W sobotę wieczór oko 
ło gedz>'ny 21-ej zauważono z po-
kłaĆJ aa faiach samolot. Spusz
czone lodź ratunkową, która prze
wiozła aa pokład Hausnera. Był 
on zupełnie wyczerpany. Haus-

Hausnera na swój pokład. 
Przesiano wobec tego okólnik w 
drodze radjowej do wszystkich o-
]frętów, znajdujących się wpobliżu 
miejsca, gdzie płynie samolot, aby 
starali się wziąć maszynę na po
kład. 

LONDYN, )3. 6. — Najbardziej 
dumnym z osalenia Hausnera jest 
p. Giuseppe, konstruktor jednopła
towca „Bellanca" albowiem na ie-
go żądanie jednopłatowiec Haus
nera zaopatrzony został w spec-
jalneo dwa pontony, przymocowa- \ 
ne do zbiorników z benzyną. Pon
tony te w razie opuszczenia >:e 

aeroplanu na wodę, automatycz
nie zamykały szczelnie zbiorniki 
benzyny i w ten sposób woda nie 
mogła przeniknąć-ani do nich, arti 
do silnika. 

LONDYN, 13. '6. — Według wia-
domości, zawartych w radiówce 
heli". Hausner miał być jakoby 
zmuszony do opuszczenia się na 
wodę już pierwszego dnia w pią
tek b. m. o godz. 10 wiecz. czasu 
środkowo europejskiego. 

LONDYN, 13.6. — Gdy małżon
kę Hausnera poinformowano o 
ocaleniu jej męża, świadczyła 
|ona z naciskiem: 

Cały czas upewniałam was. 

. ner widywał na boryzonc.e dymy 
wach zachodnich możność! P W l y w « c y c h parowców, żaden 

Nic 

że mój mąż jest zbyt doświadczo
nym lotnikiem, aby zginąć na 
Atlantyku. Ufam, że modły moje, 
jakie zanosiłam do Boga, zostały 
wysłuchane. Ja nie traciłam ani na 
chwile wiary, że mój mąż żyje. 

NOWY JORK, 13.6. Proboszcz 
Newarku ks. Knappek, przyjaciel 
Hausnera oświadczył korespon 
dentowl P.A.T., że, znając do 
brze Hausnera, wierzy, że nie da 
on za wygraną i czynić będzie 
dalsze próby przelotu przez 
Atlantyk. (PAT). 

LONDYN, 13. 6. Statek „Circe 
Shell", który wyratował Hausne
ra, posiada pojemności 4.817 ton, 
należy do Anglo - Sachson - Pe
troleum Co" i jest zarejestrowa
ny w Londynie. Obecnie jedzie 
z Antwerpji do Nowego Orleanu. 

wiekszyć dW pracy roJwifalko*, 
sezonowych z powodu 'zbył 
szczupłych funduszów, sezonów-
cy urzajdaSi demonstracyjnyi 
strajk włoski od godiz. 10 do 12 
rano. 

Prace pomiotło 3300 roboM* 
ków. 

L>zilś delegacja robotników se-i 
zonowyoh uda się z memoriałem 
do p. wojewody Jaszczołta i przed 
stawi mu swoje życzenia. 

Na znak protestu również dlzilS 
miedzy godainą 10 a 12 wszyscy, 
robotnicy będą strajkowali 

Gdyby żądania ich nie zostały] 
uwzględnione sezonowcy przy
stąpią do strajku. (P.). 

Premier Prystor 
u Marszałka Piłsudskiego 

Wczoraj o godz. 1 po poto* 
dniu p. premier Prystor udał się 
do Belwederu, gdzie został przy*, 
jery przez p. Marszałka PiłsudH 
skiego. 

Konferencja p. Marszaflca z pa
nem premierem trwała póttoref 
godziny i dotyczyła spraw bie
żących oraz ogólnej polityki rzą
du. 

1 " ł ' ' 

Mapa przelotu cudem uratowanego lot nika polskiego Hausnera z Ameryki 
do Europy. Widoczny na mapie samo 'o' przedstawia miejsce, w którem zo
stał wyłowiony na Atlantyku Hausner przez okręt „Ciece-Stiell". Linją kre
skowana zaznaczona jest trasa projektowanego przez Hausnera przelotu z 

lotniska Linden pod Nowym-Jorkiem do Warszawy. 

Odrzucenie protestów wyborczych 
okręgu samb orskiego »; 

Kontrprotesty popierał adw. 8lr« 
Seidder. 

Sąd Najwyższy •postanowi! 

Wczoraj Sąd Najwyższy roz
strzygnął trzy protesty wybor
cze przeciw wyborom do Sejmu 
w okręgu Nr. 49 Sambor — Sta
ry Sambor — Ltsko — Rudki — 
Mościska — Gródek. 

W skład kompletu sądzącego 
wchodziH sędziowie Rogalski, 
Kiotowski i Kondratowicz — ja« 
ko przewodniczący. Protesty po
pierali adwokaci Acfler i Bitekł 

wszystkie trzy zgłoszone protesty) 
oddalić. 

2akładarria szkół własnych. 
•hasajemy sfowem żadnych środ-
|dW przymusowych. 

Możemy dziś. po 14 latach za-
iedwo niepodległego bytu pań-
Btwowego, wszystkim na zacho
dzie Europy, którzy dają się 

Kryjówka wywrotowców w pałacu sprawiedliwości 
Pierwszy dzień niezwykłego procesu w Warszawie 

ewteść krzykom niemieck:m o najbardziej powszechnych zjiwisk 
Jtrzywdzie", jaka spotkała „wie- sądowych i wielu spraw z tej kaie-
kszość" niemiecką w zachodnich gorji nawet się nie notuje tak, jak 
tołaciach Polski, okazać cyfry o- zniesławień czy spraw o pobicie. 
atatmego spisu ludności Od szarego szablonu odbiega ;ed-

Jest 10 najwymowniejsza od- " a k rozpoczęta wczoraj przed war i. • Ai r£! -̂ .-*~- -i*. „ „k»~ szawskim sądem okręgowym spra-powiedź. Oczywiścte me » o b £ w a E f u p y k o m u n i s I o n f ^ ^ ł I0_ 
•emieckidi nacjonalistów, bo r y c n ceniralna osobę stanowił u-
ych nic nie przekona. Ałe wobec rzędnik biura orzecznictwa Sądu 

Najwyższego. Stanisław Szczott. 

Proces komunistyczny należy do [kowski, L 30. Jan Robak, I. 32, Je-
' rzy Dobrowolski, L 21. 

Wszyscy oni odpowiadają za na-

Zasypani żywcem 
w tunelu 

W okresie zdemaskowania Szczot 
ta. wiadomość o wykryciu w Są
dzie Najwyższym komórki wywro-
:owej wywołała silne wrażenie i 
rozeszła się szeroko po zagranicy. 

•skarleli 
Na ławie oskarżonych zasiedli 

wczoraj: Stanisław Szczott, lat 29, 
. jego siostra Honorata Szczottówna. 

zostało zasypanych 42 robom;- L M bibliotekarka Sądu Najwyż-jwadzenie agitacji wywrotowej 
ków. pracującychjirzy budowie s z e s o . Hanna Golczówna. L 28. a- wśród sadowników i zjednywanie 
tunelu „La Raices". plikantka sądowa, Wacław Maków- ich dla komunizmu. 

Dzięki natychmiast podjętej ski. L 30. urzędnik Najwyższego Try' Śledztwo ustaliło, że na terenie 

OM ludzi przez 91 
*rcy aktii ratunkowe! 

• SANTIAGO de CHILE, 13.6. 
\Vskutek obsunięcia się ziemi 

leżenie do partji komunistycznej i 
czynny udział w akcji wywrotowej, 
a ponadto Szczottowie, Laponów-
na. Golczówna i Dobrowolski za 
przechowywanie druków antypań
stwowych i dokumentów partyj
nych. Szczott. Laponówna, Junger-
manówna. Najusówna, Deperasiń-
ski i Dobrowolski przebywają w 
w wiezieniu, reszta na wolności za 
kaucjami. 

Komórka komunistyczna 
Władze bezpieczeństwa rozpoczę 

ły śledztwo w tej sprawie w kwiet 
mu 1931 r.. otrzymawszy poufne 
wiadomości, że na terenie sądów 
istnieje komórka (jaczejka) komu
nistyczna, która ma za zadanie oro-

naiyc 
•kcji ratunkowej, przy której bunalu Administracyjnego, Chaja La 
pracowało 800 osób, zdołano za PJjnówna. t 29. Sura Jungerman. 1. 
sypanych odkopać i uratować ?£ Walentyna NaWusowna, L 23, 
•A^miL-i . oi !r~ł,;„ Mieczysław Deperasinski, !. 21, 
po upłyu,e 91godz.n. Bohdan ^ ^ o ^ ^ , L „ s t a n j . 
J*!™?*** zdarzył się w odle- s ł a w przedPełskL L 34, Henryk 
elosci 3o0 metrów od wejścia dO|Szulc. L 28. Chahn Kon, I. 24, Albin 
toreta. iHałkuszewicz, L 31, Wacław Jaa-

f f i ia rv Dqbrou»sbr s k a z a n y n a 5 laf wiąztenia 

sądów działa kobieta nosząca oie-
udonim „Stella". Była nią, jak się 
okazało, Chaja Laponówna, tech-
niczka komitetu wykonawczego 
partji komunistycznej, karana iuż 
przez sądy polskie. 

Obserwacje wykazały, ze Lapo
nówna jest „przyjaciółką" urzędn:-
ka Sądu Najwyższego Szczotta, z 
którym wspólnie zamieszkuje w do 
mu Nr. 15 przy ul. Elektoralnej, 
Szczott zaś utrzymuje stały choć 
ściśle zakonspirowany kontakt z po 
zostałymi oskarżonymi, bądź kara
nymi już. bądf będącymi również 
cod obserwacją. 

Zakonsoiro*ane sootkana 
Szczott wyznaczał sobie spotka

nia w odludnych dzielnicach, na pe
ryferiach miasta z zachowań ero 
na;1alej idących ostrożności. Czę
stokroć spotkanie z którymś z o-
skarżonych ograniczało się do wsu 
nięcia mu w rękę jakiegoś, zwitka 
papieru łub otrzymania małej kait-
ki. 

W ciągu maja i początku czerw
ca pogłębiony wywiad poufny u-
stalił, że Szczott był członkiem eg
zekutywy komitetu warszawst e 
go komunistycznej partji i jedno 

zorganizować ognisko wywrotowe 
na niedostępnym dotąd dla haseł 
antypaństwowych terenie. 

Partja ceniła w nim tę „zasługę". 
gdyż praca jego posiadała dla ko
munistów olbrzymie znaczenie mo
ralne. Mogli wobec szerszych mas 
swych partyjnych współwyznaw
ców wykazać się posiadaniem a-
gend w sferach tak wysokich jak 
sądownictwo. 

..Mopr-. i „Propag ł" 
Okazało się, że już w 1927 r. 

i Szczott figurował w tajnych archi-
iwach urzędu śledczego jako sekre
tarz warszawskiego „Mopru", nad
to jako referent oświatowy „Pro-
pagitu" oraz sekretarz komitetu 
dzielnicowego na Pradze. 

Były wiadomości o jego wyco
faniu się z czynnej akcji. Jak się do
piero później okazało partja zwol
niła go z obowiązków dla tern wiek 
szej konspiracji, puszczając Szczot
ta na teren sądów. 

Szczott prowadził nadto akcję na 
terenie P. P. S. C. K. W. w celu 
wprowadzenia tam rozłamu, a n-
ko instruktor partji działał na te
renie związków zawodowych, jak: 
nauczycieli, pielęgniarzy, tramwa
jarzy i L d 

Honorata Szczottówna była rów 
nież członkiem „Mopru" i łączni
kiem miedzy komitetem central
nym. 

Działalność agitatorów 
Z pozostałych oskarżonych Gol

czówna pracowała w „Propagicie" 
t. j . w propagandzie. Szulc na tere
nie Związku polskiego nauczyciel
stwa szkół powszechnych, Robak 
w P. P. S. C. K. W., zwłaszcza 
wśród robotników zakładów „Lil-
poppa", Małkuszewski w związku 
tramwajarzy (był on absolwentem 
kursu instruktorów komunistycz
nych w Sowietach), Najdusówna 
w komunistycznym komitecie stu
denckim, Kon w żydowskiej orga
nizacji akademickiej. 

Wszyscy oni otrzymywali 'n-
strukcje od Stanisława Szczotta. 

Plon rewizji 
Przeprowadzona u Szczottów re-

Po odczytaniu przez sędziego Po 
semkiewicza aktu -oskarżenia, o-
skarżeni. składałi kolejno wyjaśnie
nia, wypierając się winy każdy na 
swój sposób. 

Szczott. wysoki, szczupły męż
czyzna o żółtej ascetycznej twarzy 
roztoczył przed sądem obraz swych 
zainteresowań. Zajmowała go za
wsze kwestja pracy wogóle, a u-. 
rzędnika państwowego w szczegół 
ności. 

Poprostu teorją komunistyczna 
nie był i nie jest, do partii nie na
leżał. 

Przewodniczący: Jak oskarżony 
w takrni razie wytłumaczy fakt zna 
lezienia u niego nielegalnych dru
ków, znajdujących się teraz w do
wodach rzeczowych? « 

— Interesował mnie komunizm, 
chciałem poznać co to jest takiego. 
W tym celu pewna osoba, której tu 
na ławie oskarżonych niema dała 
mi te materjały do przejrzenia. 

Są to stare papiery z 1930 r. Gdy
bym był komunistą, to posiadał
bym z pewnością materjały aktu-
alniejsze. 

— Czy oskarżony może wskazać 
nazwisko osoby, od której to otrzy 
mał? 

— Nie, nie mogę, gdyż nie chcę 
narazić jej na odpowiedzialność. 

Pozostali oskarżeni również do 
winy się nie przyznali. 

Proces potrwa parę dni. 

17 i 20 lipca 
Wybory w Rumunii 

BUKARESZT, 13.6. Nowe wyi 
bory do Izby odbędą się dn. 17 
lipca, a dó senatu dn. 20 lipca. 

Gbie Izby zbiorą się w dniti 
30 lipca r. b. 

Śneg we Francji 
w okolicach Lilie 

LILLE, 13.6. W Aire - ła - Ly* 
.zanotowano nader rzadki wypai 
dek dużych opadów śnieżnych, 
które, mimo połowy czerwca, na' 
przeciąg kilku godzin caJkowicif 
pokryły okoMczme pola. 

Pogrzeb płk. 
Bartola de Weydethala 

niezłomnego rycerza 
niepodległości 

Pogrzeb pułk. Barthda de Wey* 
denthala, bohatera walk legjono« 
wych, poległego dn. 7 kwietaiai 
1919 r. w Odesie, odbędzie się 
dziś w Warszawie. 

Konddklt wyruszy o godz. fi 
in. 30 ramo z dworca Wschod

niego; na placu Marszałka Pifc 
sudskiego zatrzyma się. Będą itt 
wygłoszone mowy pożegnaine. 
Poczem kondukt skieruje się nu 
dworzec Główny, skąd' feiimmai 
pociągiem zostanie odwieziona da 
Włocławka. 

Doczesne szezątM bohatera, 
walk niepodległościowych spocz-
•ną w grobach rodzinnych w Bad-

łkowite pod Włocławkiem. 

Urzędnicy wywrotowcy przed Sądem 

cześnie kierownikiem jaczejki, no- i wizja wykryła kompromitujący ma-

Ohdaj defraadaft Hilary Dłbrowjki b. kierown.t kaacelarji radcy praw-
iwco — fiitrato waruwikiefo skazany aa S lat wieżieaU za przywlaszcze-
•te 3JCW0OO zloin*. Prwd odurzonym swdzi Jego obrońca z urzeda apl. 
ad w. Grabowiec Sprawa Dłbrcwskitzo toczyła *K wczwaj w wanzaw-

WtMi *(4zie o k r y w y - Wobec przyznała »k ojkarłoBcgo do winy trybu 
«•> lic przetlacMwał łwjdków. Cała rozprarwa o przeszło ćwierć miliono

wą detnodacie by»U wszyitkiezo liiiuloi 2 todzioy. 

szącej nazwę „komórki sadowni
ków". W skład jei wchodzili oo-

I nadto Honorata Szczottówna. H. 
Golczówna i Wacław Makowski z 
Najwyższego Trybunału Admini
stracyjnego. 

Szczott był darzony ogromnem 
zaufaniem przez komitet centraiiy 
partji ze względu na dużą inicjaty
wę oraz s wwazi na takt tt zdotal 

terjał nielylko w ich mieszkaniach 
prywatnych, ale i w gmachu Sądu 
Najwyższego w biurkach oskarżo
nych oraz w pewnej zasuniętej w 
kąt szafie na korytarzu. 

Znaleziono tam papiery, których 
opis zajmuje kilkanaście stron jk-
tu oskarżenia,, matryce do powiela
czy, pisma sowieckie, broszury 
IŁ 4 

Wczoraj przed sadem okręgowym rozpoczął się proces Stanisława Szczot
ta, lego siostry. Honoraty — urzędników sądu najwyższego, oraz 14 innych 
osób oskarżonych o akcje wywrotową, za należenie do partii komuuistyc*. 

nej i prowadzenie antyjrań stwoweJ działalności, 
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Piet kwadranstw rozmowy 
irga z premierami fcralftw »l«ika«iffe 

12.6. — Karo WoIBa penem. Rozmowa trwała godzinę. 
Konferencja ta doprowadziła do 

pewnego uspokojenia nastrojów, 
ale do porozumienia w sprawie za-

BERLIN, 
- - - ; . - t s . -e : P.-ezycen: Rztu? 
przyjął dz:ś w obecności kance-
rza v. Papena premierów: bawar
skiego. dr. Helda. wirtemberskie-
go d-ra Bolza i badefiskiego d-ra 
Scbmitta, celem szczegółowego 
omówienia sytuacji politycznej. 
Rozmowy dotyczyły stosnnku 
Rzeszy do krajów związkowych, 
sprawy rozrachunków finansowych. 
polityki gospodarczej i szeregu za
gadnień wewnetrzno - politycz
nych. 

Rozmowa trwała 5 kwadransów. 
Przedstawiciele krajów południo
wych Niemiec, podobnie, jak na 
wczorajszej konferencji z kancle
rzem. wysunęli z cała stanowczo
ścią swe zastrzeżenia wobec jla-
nów gabinetu Papena. 

Z kół zbliżonych do rządu, utrzy
mują. iż udało sie osiągnąć pewne 
odprężenie w stosunku pomiędzy 
krajami zwtązkowemi i rządem 
Rzeszy, natomiast nie udało sie 
uzyskać porozumienia w sprawę 
zapowiedzianego uchylenia przez 
rząd Rzeszy zakazu istnienia łńle-
rowskich oddziałów szturmowych. 
(PAT). 

BERLIN. 12.6. — Po audiencji 
* prezydenta Rzeszy 

Nie liczę na swój powrót na tron 
Wymttla WilMM n 

BERLIN, 13.6. — Korespon
dent „Suriday Cłrronłcles" uzy
skał wywiad z byłym eesarzera 
Wilhelmem. II, który oświad-

powiedzianego przez rząd Rzeszy C*W. że bezwarunkowo nie liczy 
uchylenia zakazu hitlerowskich od- | na swój powrót na tron. 
działów szturmowych nie doszło. Zapytany, czy b. kronprinz 

ma widoki zostania prezyden
tem Rzeszy. Wilhelm odparł: 
Oceniam pełną popuiarnośC me
go syna, lecz nie sądzę, aby roz
winął on większą aktywność w 
polityce, niż to czynił w ostat
nich czasach. (PAT). 

Karne ekspedycje przeciwko chłopom 
M Ukrain'! So.l«We| 

RYGA 13.6. — Administracji so
wiecka na Ukrainie wysyła ekspe
dycję karną do poszczególnych 
miejsowości, które nie wykonały 
planów zasiewów wiosennych. 

Oddziały specjalnyh wojsk G. P. 
U., aresztują masowo włościan, Li-

Przygody załogi francuskiego hydroplanu „H ł 
11 dni w szczątkach samolotu na wzburzonem morzu 

«t 

Sześć długich dni i jeszcze dłuż
szych nocy spędzał bohaterski lot
nik polski Stanisław Hausner w gro 
zie oczekiwania zanim spotkał ma
ły parowiec angielski „CircesheH", 
kióry go wyratował. 

Bezmała tydzień amarantowa 
..Rosa Maria" błąkała sie bezrad
na po niewielkim, mało uczęszcza
nym skrawku Atlantyku, huśtając 
sie niezdarnie na grzbietach fal i 
grożąc każdej chwili zatonięciem. 

Wszyscy stracili już nadzieje u-
ratowania śmiałego, samotnego lot
nika polskiego, który niewidzialnym 
mostem usiłował połączyć dwie 

premjerzy .swoje ojczyzny, te nową. przybra 
południowych krajów niemieckich ną i tc»starą, której nie mógł za-
odbyli w południe nową całodz,en- | pomnieć! 
ną konferencje z kanclerzem v. Pa-1 To cudowne ocalenie pilota sa-

:-; 

Po paryskich rozmowach Mac Donalta i Herriota 
Obal sze'owie rzactóc* mty.ecbali do Gene»i 

PARYŻ, 116. — TeL wł. — Z 
wielkiem zainteresowaniem przez 
cały świat polityczny oczekiwane 
rozmowy szefów rządów francu
skiego i angielskiego rozpoczęły 
Me w niedziele o godz. 10 rano na 
Onai d"Orsay. 

W rozmowach uczestniczyli ze 
strony Anglii Mac Donald. S;raon 
ze strony francuskiej — Herriot i 
Germain Martin. 

W godzinach południowych uka
zał sie komanikat ministerstwa 
spraw zagranicznych, który brzmi: 

— ..Pólofkjalne i w przyjaznej 
atmosferze prowadzone rozmowy 
dowiodły wspólności poglądów, 
pozwalającej przewidywać, iż w 
Lozannie zapadną sprawiedliwe i 
skuteczne rostrzygniccia. a poza-
tem wzmocni sie zaufanie, a po
kój miedzy narodami zostanie 
• trzymany". 

Po ukończenia rozmów odbyło 
sie śniadanie, wydane przez Her-
riota na cześć Mac Donalda i Si
mona, w którem wzięli udział mi
nistrowie francuscy i przedstawi
ciele ambasady angielskiej w Pa
ryża. Po śniadaniu obaj premierzy 
odbyli przejażdżkę samochodem 
do Wersalu. - * -

Ajencja ł1avasa utrzymuje, że 
rozmowy obo premierów miały 

molołu „Rosa Maria" przywodzi na Ijeszcze mógł sie utrzymywać na 
pamięć niemniej niespodziewane powierzchni wody. Przecież szuka-
uratowanie załogi francuskiego hy- ly go dwie kanonjerki 1 trzy torpe-
droplanu wywiadowczego „H4", za- dowce, a nawet gruby trawler z 
g.nionego w ostatnim roku wielkiej j balonem na uwięzi ruszył mu na 
wojny na morzu Sródziemnem. .ratunek. 

Dnia 2 lipca 1918 r. z portu wo- Tymczasem hydroplan „HA", a 
jennego w Marsylii wystartowały,'właściwie już tylko szczątki piek-
dwa wodnopłatowce wywiadowcze j nei ongiś maszyny utrzymują sie 
„H4" i „H48". Dostały one rozkaz j jeszcze na powierzchni morza. 
przepatrolowania wybrzeży czy nie j Tkwi nieruchomo w jednym punk-
ukrywa sie gdzie jaka niemiecka ci*. bowiem po gwałtownej burzy 
łódź podwodna poczem miały udać j nastała przeraźliwa cisza i najlżej-
sie na spotkanie wielkiego konwo- iszy nawet wiaterek nie zamąci s*o 
ju okrętów zdążających z Afryki do kojnego powietrza. Palące promie-
Marsylii. lnie słońca stają sie poprostu ni; do 
szukając napróżno konwoju, który zniesienia dla trawionych pragnie-
w obawie przed łodziami podwod- niem i głodem rozbitków. Przed o-

gie stanowisko w stosunku do je
dnostronnego anulowania umów, 
zdaje sie być jednak zdecydowany 
zgodzić się na dłuższą przerwę 
w spłacie odszkodowań, o He nie 
na ostateczne zaprzestanie spłat 

„Matin" w poniedziałkowem 
wydaniu przynosi sensacyjną wia
domość, że Mac Donald w rozmo
wie z Herriotem poruszył również 
i sprawę stosunków polsko - nie
mieckich. 

Miał on wystąpić z planem, aby 
Niemcy podpisały zobowiązanie. 
w którem zamanifestują uroczyście 
swe pokojowe zamiary wobec 
Polski i zobowiążą sie do nienaru
szalności Pomorza. 

Taka deklarację rząd angielski 
uważałby jako rekompensatę za 
zgodę Francji na pewne ułatwie
nia w spłacie reparacyj, które Au-
glja zaproponuje na konferencji lo
zańskiej. 

Organ Herriota „Ere Nouvelle" 
oświadcza, że w wyniku konfe
rencji siało sie iasnem, że Anglia 
zrozumiała, iż Francja zgodzi sie 
na skreślenie reparacyj tylko w 
wypadku anulowania przez Ame
rykę długów wojennych. Niektóre 
dzienniki uważają, że po paryskiej 
wizycie Mac Donalda spodziewać 
sie należy przedłużenia morato-

charakter bardzo ogólnikowy. MacUrum. jednak bez naruszania w ja-
Donald ograniczył się do przed-1 kiejkolwiek formie praw francu-
stawienia w ogólnych zarysach' skich. 
angielskiego punktu widzenia. | Dziś Mac Donald i Simon w to-
Premjer angielski, aczkolwiek tak- warzystwie Herriota odjeżdżają do 
samo, jak Herriot, zajmujący wro-1 Genewy. 

GIEŁDA 
(HELDA ZBOŻOWA 

' Żyło 30.00 — 30.25: pszenica Jedna-
!'rU 31X» — 3150: płzenjca zbierana 
<W.O0 — 30.50: «wie« Jednolity 25.50— 

42Ł50: owiei zbierany 2350 — 2±S); 
1 Jęczmień na kisze 22.00 — 2250; groch 

eolny Jadalny 30JO0 — 33.00; groch 
VVctoii» 30JTJO — 34.00; maki pszenna 
ItrksnOYi SODO — 55.00; mąka pszen-
aa 0000 45.00 — 5040: mąka żytnia py
tlowa 44.00 — 46.00; mąka żytnia sitko 
wa 34.00 — 35.00; mąka żytnia razo
wa 3440 - 35.00. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
1 M l II k. E 

Dewizy 
Belgia 124.42; Holandia 36135; 

Lcadyn 3Z50 — 32.79: Nowy Jork 
&M5: Nowy Jork (kabel) 8.91; Paryż 

35.11 1 pol; Praga 26.40: Szwajcaria 
174J5; Stokkohn 169.15; Wiochy 
45.75, 

Papiery procentowe 
7 proc- poi. stabilizacyjna 4450 — 

43.75 (w proc.); 4 proc państw, poż. 
premiowa dolarowa 4750 — 47.25: 5 
woc koBwersyJna 33.00: 10 proc poż. 
kolejowi 101.00 (w proc): 8 proc LZ. 
Banka gosp. krajów. 94X10 (161.68): 
8 proc. oblig. B. gosp. kraj. 94.00 
(161.68): 7 proc. LZ. B. gosp. krajów. 
83.25 (w proc); 7 proc oblig. B. 
aosp. kraj. 83.25 (w proc); 8 proc. L. 
Z. B. rolnego 94J00 (16158): 7 proc L. 
Z. B. rolnego 83.Z5 (w proc); 4 i pol 
proc. LZ. ziemskie 32.75: 8 proc. LZ. 
Warszawy 5540 — 52.12 — 53.00; 10 
proc m. Siedlec 45.00. 

dzi rybacy dopływają do hydropla
nu i zabierają na ląd wyczerpaną 
do ostatka granic bohaterską jego 
załogę. 

Jedenaście potwornie długich dr,l 
spędzili lotnicy na morzu. Już w 
Tulonie odprawiono nabożeństwo 
żałobne za ich dusze, już dowódca 
dywizjonu przygotował listy' do ro
dzin, zawiadamiające o ich zgonie. 
gdy niespodziewanie nadeszła z Kor 
syki radosna wieść o ich cudow-
nem ocaleniu. 

J. Włel. 

ją ich i odsyłają następnie do ceni 
tralnego więzienia w Charkowie, 
gdzie ofiary teroru sowieckiego 
oczekują wyroku. 

Wskutek wielkiego wrażenia 
wywołanego nową falą terom so 
wieckiego na Ukrainie, zarządzo
no śledztwo w sprawie katowania 
włościan wsi Sniżki. 

Według ogłoszonego komunikatu 
ekspedycja karna, którą kierował 
przewodniczący miejscowego so
wietu Rudi, w nocy dokonała krwa 
wych egzekucyj wskutek czego 17, 
włościan z-marło. (ATE) 

o # o 

Htlerowski autobus 
pod kalani rwolwtrawMl 
BERLIN, 1 }.6. — Na jednem z 

przedmieść Berlina nieznani spraw 
cy ostrzelali nocy ubiegłej autobus, 
w którym jechało 50 narodowych 
socjalistów. Jeden z przechodniów 
otrzymał postrzał w brzuch i w cięż 
kim stanie musiał być odwieziony 
do szpitala. Sprawcy napadu zdo* 
lali niepostrzeżenie zbiec (PAT) 

cemi zmienił marszrutę i skierował 
sie wzdłuż wybrzeży, oba hydro-
plany zapuściły się dość daleko nad 
morze. 

Nagle na samolocie .,H4". na któ
rym lecieli pilot por. Langlet 1 me
chanik bosman Dien staje motor. 
Niema rady — trzeba wodować. 
„H48" odleciał do Marsylji aby za
wiadomić o wypadku władze mot-
skie. Ale po drodze sam uległ wy
padkowi i dopiero został odnale
ziony późnym wieczorem i przyho
lowany do portu. 

Tymczasem „H4" pozbawiony 
motoru spychany jest wiatrem na 
pełne morze. Lotnicy wyrzucili do 
wody bomby, zbiornik oliwy, chłód 
nice od motoru aby tylko ulżyć sa
molotowi, aby uczynić go lżej
szym. Z dolnych płatów oddarli 
płótno, aby zalewające fale nie mo
gły wywrócić płatowca. 

Cały czas na zmianę obaj lotnicy 
muszą siedzieć przy sterach, aby 
utrzymać ołatowiec dziobem do 
wiatru — w przeciwnym razie 'ala 
zaleje skrzydła i aparat pójdzie na 
dno. 

Tymczasem nad morzem Sród
ziemnem zaczyna szaleć huragan, 
wstają sześciometrowe fale I walą 
z całych sił w wątłą gondole hy
droplanu. 

Tak trwa trzy dni. ,.H4U cudem 
jeszcze utrzymuje się na powierzch 
ni. Lotnicy są już zupełnie wyczer
pani. Zapasy żywności które mieli 
ze sobą składały sie z dwu tabli
czek zepsutej czekolady, dwu spleś 

czytma obu lotników wstaje wdrno 
śmierci z pragnienia. 

I wtedy to bosman Dien konstru
uje z części motoru i puszek od 
konserw aparat do dystylacji wo
dy. To ich ratuje. 

Tak mija 9 lipca. Lotnicy są już 
na morzu przeszło tydzień. Dnia 10 
lipca sytuacja polepsza sie o tyle, 
że zaczyna wiać lekki wietrzyk. 
Porucznik Langlet wykorzystuje na 
rychmiast tę okoliczność. Z płócien 
pokrywających szczątki skrzydeł 
hydroplanu i z żeberek konstruuje 
żagiel, który rozpina na przodzie 
samolotu. 

Lotnicy starają sie płynąć na 
wschód. Mijają ich zdała okręty, zna 
czące pióropuszem dymu swój ślad 
na horyzoncie. Ale nikt nie zauwa
ża maleńkiej łupiny na falach. Nikt 
ich już nie szuka, nikt nie przypu
szcza i e „H4" tnoże jeszcze uno
sić sie na powierzchni morza. Prze
cież to już osiem pełnych dni minę
ło od chwili zaginięcia płatowca. 
Mija ich wreszcie wdali francuski 
hydroplan lecący Ajaccio, ale i on 
nic nie spostrzega. 

Dnia \2 lipca porucznik Langlet 
dostrzega wreszcie przez lornetkę 
brzegi Korsyki. Lotnicy są już pra
wie uratowani, prawie — bo czy 
starczy Im jeszcze sił na dopłynie
cie do lądu. Ale teraz gdy ocalenie 
jest tui, tuż nowa moc wstępuje w 
ich zmtrżone, zmordowane ciała. Wy 
tężają wszystkie siły do walki. 

Przez noc zdołali przybliżyć sie 
tak do brzegu, że już gołem okiem 

niałych sucharów, puszki nieświe- | rozpoznają drzewa na wyspie i u-
żego pasztetu i pół Hrra rumu. To 
wszystko. 

Wszelkie poszukiwania lotników 
zdają się być już bezcelowe. Czyż 
to możliwe, aby w takich warun
kach, przy takiej pogodzie samolot 

bogie chatki rybaków. Ale wylądo
wać nie mogą — od lądu oddziela 
ich pas ostrych Tai podwodnych. 

Na szczęście na wyspie spostrze
gają szczątki samolotu. Na jedynej 
w całej okolicy nieuszkodzonej ło-

Katastrofa kolejowa w Westfalii 
Zabici I ran i w wykolejonym pociągu 

BERLIN. 17.6. — Tel. wł. — 
Miedzy stacjami Unna i. BSnen 
wydarzyła sie w sobotę wieczo
rem katastrofa kolejowa, w któ
rej zginęły 2 osoby, 44 zaś odnio
sły rany. w tern 16 ciężkie. 

Prawdopodobnie wskutek zapa
dnięcia sie ziemi, spowodowanego 
robotami górniczemu nastąpiło 
wygięcie się szyn, a w następ
stwie tego wykolejenie całego po
ciągu, złożonego z 12 wagonów. 
Jedynie tylko lokomotywa pozo
stała na torze. 

Cześć wagonów przewróciła sie 

do góry kołami, część runęła na 
bok do moczarów, ciągnących sie 
wzdłuż toru. Niektóre wagony za
nurzone były do trzech czwartych 
w wodzie. 

Wśród ofiar rozgrywały sie 
straszne sceny rozpaczy. Pewien 
mężczyzna, który w katastrofie 
stracił ione 1 dziecko, a sam po
stradał ramię, usiłował popełnić 
samobójstwo. Pewna młoda dziew 
czyna oszalała, gdy mimo skrzę
tnych poszukiwań wśród ofiar rie 
mogła znaleźć swego narzeczone
go. 

Naczein k więź enia aresztowany 
w związku z nadużyciami w Katów cach 

KATOWICE 13.6. — Teł. wł. — 
W związku ze sprawą nadużyć, 
popełnionych przez asystenta wię
zienia katowickiego Michała Si
korskiego, który w więzieniu my-
słowickiem oczekuje rozprawy są
dowej, Ministerstwo Sprawiedli
wości wytoczyło dyscyplmarkę 
przeprowadzającemu na terenie 
Śląska wizytacje delegatowi Mi
nisterstwa Studzińskiemu. 

Ponadto wytoczono dochodze

nie karne naczelnikowi więzienia 
katowickiego Szelidze Skorup
skiemu, który został w związku 
z tą sprawą przeniesiony na sta
nowisko naczelnika więzienia do 
Ostrołęki. 

Po nadejściu z Ministerstwa 
aktów sprawy prokuratura sądu 
okręgowego w Katowicach wyda* 
ła nakaz zaaresztowania Skorup
skiego. 

Zatrucia skażona sola w Łodzi 
Aresztowanie bandy oszustów 

Ł0DŹ, 1.3.6. Władze skarbowe 
w Łodzi wpadły znów na ślad wiel
kiej afery solnej, w związku z któ
ra aresztowano kilkanaście osób. 

Nazwiska aresztowanych trzyma 
ne są w tajemnicy. Śledztwo idzie 
w kierunku ustalenia, czy wykryta 
obecnie afera pozostaje w związku 
z wykryta w marcu szajką 
nielegalnych sprzedawców coli, 
pozostająca pod kierownictwem bra 
ci Moszka i Icka Zylberbergów. o-
czekujacych w wiezieniu na rozpra
wę sądową. 

Władze skarbowe stwierdziły, ie 
sklepy w mieście i okolicy zalane 
są skażoną solą, sprzedawaną po 
bardzo niskich cenach fabrykom 

dla celów przemysłowych. Właści
ciele sklepów kifpowalF sól za bez
cen i sprzedawali następnie, lako 
sól kuchenną, ciągnąc z' tego nis>-
galnego procederu- wielkie zyssl. 
Sprzedawana przez mch sól ska
żona zawiera składniki, szkodliwe 
dla zdrowia ludzkiego, to też 
bardzo wielu konsumentów ska
żonej solt dostało rozstroju na
rządów, trawienia. niektórzy roz
chorowali się ciężko. 

Nazwiska urzędników skarbo-. 
wych, którzy przez swą prace Pizy 
czynili sie do wykrycia afery zo
stały podane do wiadomości mini
sterstwa skarbu celem wynagro-i 
dzenia ich. (Ro). 

Polar fabryki mydła 
150.000 złotych strat 

WARSZAWA, 13.6. 
W fabryc* mydła 1 składzie smarów 

Wolfa Rowińskiego przy uL Tarzowej 
77 wybucM wczoraj wieczór pożai. Mi 
mo niedzieli fabryka była czynna do 
godz. 15—ej. Ogieii, natrafiwszy na ła
twopalny materiał, rozprzestrzenił sl« 
z błyskawiczną szybkością, tak, że tano ustalić-

wkrótce cały budynek parterowy sta-
lal w płomieniach. 

Energiczna akcja trzich oddziałów 
straży ogniowej nie zdołała zwalczyć 
żywiołu. W clagu godziny budynek fa
bryki spłonął doszczętnie. 

Przyczyny wybuchu pożaru a*e zdfll 

Na drucie telegraficznym 
zMIska «zdaleka 

Katastrofa saroochorfn Rttctowehry. 
Pod miejscowością Schteśz w Turyngjł 
uległ katastrofie samochód Reicbsweh-
ry. 4 osoby poniosły śmierć, a 4 zostały 
ciężko poranione. 

Samochód zarzucił na ostrym wirażu, 
uderzył o drzewo 1 stoczył sie do ro
wu Samochód Jest zupełnie strzaskany. 

Pożar fabryki berlińskie). W fabry
ce chemiczne] Dobryn 1 S-ka w Beni
nie wybuchł pożar, który groził kata-
strofałneml ustępstwami z racji wiel

kiego nagromadzenia, materiałów pal
nych I wybuchowych. Spłonęła wieJk* 
szopa z zapasami smoły 1 farb. Ogień 
zlokalizowano. Ą 

180 beczek złota z Ameryki. Na po
kładzie okrętu „Bremen" przytyło do 
Cherbourga 180 beczek złota amery
kańskiego wartości ZHi miU. fr., z cze 
go 163 mi!!, przeznaczone są dla Szwaj 
carji, reszta dla francuskich jnstyracy< 
kredytowych-

tiih>>^tUhnUi^UUiU^UU<U^»U^ii^^UUUUUiUiiUi^Uwi^ 
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ANTONI MARCZYŃSKI 

Władczyni podziemi 
— Czego pani sobie życzy? — spytała. 
Kobieta w czarnej chustce podeszła do niej. 
— Ja— ja chciałabym, — zaczęła z pewnem 

wahaniem, — pomówić z panią w sprawie Mar
cina Kierca— To podobno pani narzeczony, 
czy tak? 

— Ja tylko tak powiedziałam tam, w szpi-
tarn, — odrzekła Anielka; odwróciła Kłowe, czu
ląc, że zarumieniła sie kompromitująco. — Bo 
obcych nie dopuszczają <Jo chorych. 

— No, pani chyba wotjóie nie dopuścili do 
niego, skoro m n i e wstępu wzbronili. 

— Oczywiście. Ale myślałam, że « e uda 
I skłamałam z tern narzeczenstwem.- Pan Kierc 
Jest tylko moim szefem, pełnie przy nim obo
wiązki prywatnej sekretarki. 

— Sekretarki?! Fin, fiu. Od kiedy to on ma 
hkót gtano-wiiko, że może sobie pozwolić na 
sekretarkę. 

— Tefo nie wiem. I nie wiem również do
tychczas, z kim mam przyjemność rozmawiać, — 
dodała wyniofle. 

Ze (tara kobietą, która mogłaby być pan! 
matka, — odparta nieznajoma. — Niechże sie 
wiec pani nic dąsa. bo przychodzę z najiepsze-
a ł totnnrtmL, PTUTITHIM tfrat* wttBaaŁ 

— Ostrzec? Przed kim? 
<— Przed tym lampartem, który sie teraz 

dla odmiany nazwał Marcmem Kiercem. 
— Jakto?! On nie nazywa sie Kierc? 
— Nie, panienko. On się nazywa Jan Gru

d a - A cóż on jeszcze nablagował? Zapewne, że 
przyjechał z Ameryki, c o ? To jego ulubiony ko
nik. 

— Istotnie, — wybąkala Anielka zdiurnkrna 
1 zaniepokojona zarazem. 

— Pól roku temu, kiedy zawracał ełowę 
jednej pannie od Wedla, to sie nawet hrabią za
mianował. Gaeatek! 

— Nie pojmuje doprawdy-
— Tak, tak, moje dz iecko- Miel sie na 

baczności, żebyś potem nie płakała irorzko, jak 
tyle innych- Przykro mi mówić to wszystko, 
aie musze, uważam to za swój obowiązek— 

— Pani naprawdę zna tak dobrze pana Mar
cina? _ 0 

— Nie Marcina a Janka- Czy go marnf — 
Stara kobieta uśmiechnęła się, ale smutne wspo
mnienia spędziły rychło ten przelotny uśmie
szek z jej twarzy, pooranej pługjem serdecznej 
troski. Machnęła ręka, . 

— Janek dawnie] nie był złym chłopcem, aż 
dostała KO W swoje ręce kobieta znudzona, ze
psuła, no, żmija! Ta mu przewróciła w jrlowie, 
wmawiając w niego, że jest bardzo przystojny, 
ze mógłby zostać aktorem firmowym 1 Bóg wie 
czem jeszcze.. Chłopak się rozleniwił, rzuci! 
szkole i zaczai węszyć za lekkim chlebem. A po
tem wpadł w towarzystwo takich podejrzanych 
H ^ i tA Kt M Y t l TOfclł Bfllfiiłi Tfjiitf I * SfcSm fcZ 

— Policja? 1 — Anielka przypomniała sobie 
to popołudnie, kiedy rzekomego Marchia Kierca 
przewieziono do szpitala; wówczas wywiadow
ca, ścinający piegowatego blondyna przyglądał 
się jakoś dziwnie jej młodemu szefowi 1 nadmie' 
nlł, że on go Już skądś zna.. 

— Niech się panienka strzeże Cacusla, bo 
ML. 

— Cacusla? — wtrąciła zdziwiona. 
— Tak Janka nazywają. Tak go nazwała 

ta wampirzyca! — Stara kobieta aż zgrzytnęła 
zębami na wspomnienie owej „wampirzycy". 

— Więc jego nazwisko brzmi Jan Gruda, 
a przezwisko ..Cacuś", — Anielka starała się naj
widoczniej wbić sobie w pamięć te wiadomości. 

— Tak, panienko.-
Od dłuższej chwili nie stały już, ale szły obok 

siebie powofl, niesione przez falę przechodniów, 
których w południe zawsze jest sporo na ulicy 
Marszałkowskiej. Zbliżały się do kościoła Zba
wiciela, bowiem Anielka mieszkała przy Nowo
wiejskiej, a tamta także szła w tę stronę, może 
zresztą umyślnie, aby Jak najdłużej pozostać 
w towarzystwie tej dziewczyny i zdążyć ją prze
konać— 

Anielka przystanęła nagłe, spojrzała swej 
towarzyszce prosto w oczy. 

— A Jaką ja mogę mieć pewność, że to 
wszystko, co pani ml powiedziała Jest prawdą? 
— spytała, gdyż opadły Ją wątpliwości i podej
rzenia. 

— Czy pani sądzi, że rodzona matka mogła-
ptioiać l i i i e fflKOTntwf aft swojg dzieckftiU-

— Matka? Pani Jest lego matką?! 
— Dobre sobie! Więc kto, Jak rrie Ja? . 
— Ależ wierzę, wierzę, — wymamrotała 

Anielka, podając dłoń tamtej; dopiero teraz zau
ważyła pewne podobieństwo rysów. — Partj po-. 
zwoM, że się przedstawię; nazywam się Aniela 
Łazanka. 

— Gradowa, do usług. Agnieszka Gradowa 
Jestem.. Pani musi być zgorszona, że Ja, matka 
takie rzeczy wygaduję na mojego Jedynaka. Pro
szę mi wieTzyć, że mówię to dla pani dobra. Ja* 
nek jest nicpoń I nie uszanuje żadnej dziewczy
ny... Chyba- że się kiedyś zakocha naprawdę* 
że trafi na porządną, uczciwą pannę i ta go wy
ciągnie z błota... A może Bóg da, że ta straszna 
choroba go odmieni? — westchnęła. 

— Wie pani co... wstąpmy do kościoła, —i 
zaproponowała Anielka nieśmiało. — Pomodli* 
my się za Janka... 

Stara Grudzina spojrzała na mówiącą z bez-
graTricznem zdumieniem, a potem objęła Ją I za
częła serdecznie całować po twarzy, nie bacząc, 
że stoją na ruchliwej ulicy 1 że ludziska sjc ga
pią na te czułości-

Rozdział XXXVI. 

CHWILE SZCZĘŚCIA 

Po dzłeslęcra rrrfrratacli szybkiej jazdy taS" 
sówka zatrzymała się przed wysoką kamienicą 
czynszowa, odrapaną i straszliwie brudną. 

ID. c,uJ.j 
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ff jest Ameryka! i Cały świat w Chicago 
Madę in U.S. A . za rok-Kopalnie z JlfrrtiiH^^ 

Znany hwmorysta, autor dramatyczny 
| dziennikarz Rosjanin Os p Dymów 
mieszkający stale w Niemczech, oda! 
i|e ostatnio w podróż do Ameryki b , / 

bfyć obecnym przy wystawienia w tea 
tfze nowojorskim swej najnowszej ko-
zaedji. 

Napisał stamtąd mnóstmo krtfespon-
ikocyj. charakłeryzujacych i»->eini« 
m<iscowe obyczaje. Ale może je lcze 
trafniej niż poważne artykuły przyczy-
coja sie do znajomości szczególnych 
©byczaiów amerykańskich anegdoty Dy-
mr.sa na ten lemat. 

Oto kilka charakierysłyczniejszych. 
* 

— Cóż tam nowego w gazecie? — 
pyta Amerykarfka meia. który «la$nie 
przerzuca srronice dziennka. 

Mąż recytuje: 
•— Pociąć cospiesrny » padł na samo

chód. szeić osób zabitych- M Ijarde' 
K popełnił samobójstwo— Więźniów* 
zakłada Tombs obezwładnili dozorców 
i podpalili wlezienie— W Chinach zg -
Beto 20 tysięcy lodzi— W Ameryce Po-, 
lutniowej wybuchło osiem wulkanów. 
trsęsieaie ziemi (rvx— 

. - A wiec nić nowego? — pyta pani. 
— Nic. I 

* 
w Prosie mi naptsa6 realis*yczną 

sztukę, — rzekł dyrektor teatru do an
ioła- — Bez zagadnień, bez zmyślanych 
kawałów. Zwykły dramat z cichego ro-
dztasego życia. 

— Co pan rozetnie mówiąc o rodzm-
ketn życa? Jak wyobraża pan sobie ro 
fczrs? 

- j - No. przypuśćmy, ojciec booUentr. 
Darka sie bawi. starszy syn gangster. 
młodszy zniknął bez wieści, a córka 
ijefortowana_ 

* 
^..Wteóy Pan powiedział do Kaina: 

».T^ łotrze. Kainie, gdzie Jest twój brat 
Abjel?" A idy Kam lo usłyszał, zbladł 
JaJl płótno. I odtąd wszyscy potomko
wie Kaina mają białe twarze". 

Tak wyobrażają sobie murzyni po-
* słanie białej rasy. 

Chicago przygotowuje się już od I 
dłuższego czasu Jo Wielkiej Wy-[ 
stawy Powszechnej, która otworzy 
s w e podwoje w r. 1933 
i przewyższyć ma wspaniałością 
wszystkie dotychczasowe Wysta

w y Powszechne. 
Zwiedzający te Wystawę , ujrzą 

w błyskawicznym skrócie ca ły 
świat i wszystkie jego osobliwo
ści. 

Obecnie toczą się rokowania z 
władzami Afryki południowej. Cno 
dzi o to, by na Wystawie można 
było urządzić 
słynne kopalnie w Kitnberley w mi 

•Ja tarze. 
O ile rokowania zakończą się po 

myślne . na czas trwania Wysta
w y zjada z Kimberley do Chicago 
autentyczni górnicy tamtejsi i bę
dą demonstrowali pracę w kopal
niach. 

Drugą niebywałą atrakcją tej 
W y s t a w y będzie wspaniała sekcja 
gemm i klejnotów, a w sekcji tei 
najważniejszym objektem mają 

i być 
wspaniałe klefnoły korony brytyj

skie]. 
Do Londynu przybył właśnie 

i wysłannik komitetu W y s t a w y , kie 
równik muzeum geologicznego w 
Chicago, Mr. Mercer. 

Osoba tego poważnego uczone
go ma być dostateczną gwarancją 
bezpieczeństwa dla bezcennych 

.klejnotów, po które przybył do 
Londynu. 

GŁUPIE PYTANIE 

- 0 # 0 -

WWSrUBW: 
Dz<i: Bazytenn-
Jutro: Modesterwt. 

— W y j e ż d ż a s z ? 
— Nie. T o w a r z y s z e s w o i m 

wal izkom. 
(II T r a v a s o . R z y m ) . 

Sześć trumienek... z latkami 
miało wypędzać złe moce z klasztoru 

W piwnicy starego b o d y * » po-kla-
Ktbraeco w Lnbece 

aatrałkmo na co* aJezwyklego. 
Pizy remoncie piwnicy (kazały się 

drjemiące pod ziemią trawłcaki. Było 
ichiitfć, żadna nie przewyższała dln-
joscią 23 centymetrów. 

każde* z tych szetefc I f ł f i k 
spoczywała lalka, 

•brana, z głową z masy papie 
włosami z ran. 

Jednej z tych tramienek leżała 
•braaa w białą nkałe I błały 
koroakowy czepeczek. 

siacb Jej leżała tabliczka z nap1 

tern niemieckim: .Spokój Jest nagrodą 
prac?" oraz data 1710. 

w dragiej metalowej, spowitej kj-

spoczywat tytko broniowy kracyflks. 
W trzecie], znowa, trumnie znalezio

no lalkę w długiej powłóczystej szacie 
z bukietem sztucznych kwiatów w dło 
ni. ale bez głowy. 

Najciekawsza jest spoczywająca w 
15-centytrtetrowej trnmnie 

wypekaaa lalka z ptasią głową, 
przypominającą głowę karzą. Na wieku 
lei trumny również data 1710. 

Lalki przewieziono wraz z trumnami 
do muzeum historycznego w Lnbece. 

Bez wątpienia były to „talizmany**, 
które przy budowie klasztoru wmuro
wano w fundamenty, 

dla odstraszenia złych dachów. 
Są to Jednocześnie rzadkie i ciekawe 

okazy lalek z przed przeszło dwu wie 
ł k ó w _ 

Mercer ma przewieźć klejnoty 
korony królestwa angielskiego 
na pancernym statku wojennym. 

Na terytorjum Stanów Zjedno
czonych będzie strzegła tych skar

bów słynna szósfka (Secret Six), 
organizacja tajna, potężna na tam
tejszym gruncie. 

Amerykanie wiedzą, że o ile „Se 
cret Six" podejmie się strzeżenia 

Piękność ludowa z Zelandii 

skarbu, rząd brytyjski może z ca
łym spokojem wypożyczyć go na 
czas trwania Wys tawy i że będzie 
on równie bezpieczny w szklanej 
witrynie Wystawy, jak w wieży 
londyńskiego Tower. 

Wielka Wystawa Powszechna 
w Chicago będzie zawierała wiele 
znakomitych, godnych widzenia 
rzeczy. Ma ona dać całokształt na 
szej ziemi. 

Piękno w życiu co-

Piękna wieśniaczka z Zelandii w stroju ludowym. 

Wodociągi z przed 2.500 lat 
w mieście, gdzie koronowano króla Saula 

Profesor kalifornijski Bades z u-
f.iwersytetu w Berkeley wyruszył 
z wyprawa naukową do Palestyny. 

O parę zaledwie kilometrów od 
Jerozolimy na wzgórzu Te!-En-
Nasbeh natrafił on na wykopał.ska 
świadczące o tern. że w tern miej
scu znajdowało się biblijne miasto 
Mispa szczepu Benjaminowego. 

Przypuszczenia profesora, że jest 
to właśnie owo miasto potwierdzi
ły sie obecnie przez c iekawe wy
kopalisko. a jednocześnie p o t w e r -
dziła sie zawarta w biblji wiado
mość o zdobyciu Jerozolimy p-zez 
Nabuchodonozora. 

U Jeremiasza znajduje się. bo
wiem. wiadomość, że kilku w o 
dzów króla Zadekiasza. miedzy in
nymi niejaki Jaasanja. uciekło od 
Babiloóczyków z oblężonego m ;a-
sta do miasta Mispy i tam oddało 
sie w ręce gubernatora żydowskie
go Gedalji. 

Otóż profesor Bades natrafił o-

becnie na wzgórzu Tel-En-Nasbeh 
na grób. gdzie znalazł pieczęć, któ 
ra z jednej strony posiadała ludzkie 
oko. z drugiej, zaś. rysunek piejące
go koguta, otoczony napisem sta-
rohebrajskim: „Własność Joasanji. 
sługi królewskiego". 

Pieczęć ta wskazywałaby , że 
istotnie w tern miejscu byto miasto 
Mispa i że epizod z Jaasanja był 
prawdziwy. 

Mispa było to miasto, w którem 
mieszkał prorok Samuel i w któ
rem odbyła się koronacja króla Sa
ula. 

Profesor Bades natrafił na wspa
niałe gmachy, imponujące wodocią
gi, pochodzące z okresu na 700 'at 
przed Narodzeniem Chrystusa oraz 
na dwie świątynie: Boga i Astarte. 

Wyprawa ta jest jedną z tnjbo-
gatszych w cenne zdobycze, ze 
wszystkich wypraw archeologicz
nych 

Rad jo warszawskie 
11.58. Sygnał czasu. Hejnał z Krako

wa. 
12.45: Płyty. 
13.35: Płyty. 
15-40: Płyty. 
16.40: Odczyt 

dziennem". 
17.: Popularny koncert symfoniczny 

»• wyk. ork. Filharmonii Warsr. 
18: Odczyt ..Wycieczki krajoznaw

cze1*. 
1S.20: Muzyka taneczna. 
19.45: „Bieżące wiadomości rolnicze". 
2C: Muzyka lekka. 
20.55: Felieton „Nasz felieton lite-
cki'*. 
21.10: D. c. koncertu. 
22: Muzyka taneczna. 
22.50: Muzyka taneczna (d. c ) . 

JUTRO: 
Sygnał czasu. Hejnał z Kra-

Warazawshie minawhi sądowe 

Romans na podwórku 
Proces o uwiedzenie niewiniątka 

Panie Kunegunda Jagielska 1 A-1 Ona gwiżdże 
gnteszka Bart zamieszkują d r e w - , n a takich kogutów, jak ten Danin 
n;any domek przy ul. Radzymin- .„Kiepura", c o to tvlko dużo o iek , 
skiej. Posesja ta trwa iak oaza stel ; a jak D r z v j d z i e c o do czego, dudy 
skości wśród morza kamienic i k a - ; w nriech. Dwa marne jajczyrry mi 
mieruczek starej P r a g i 

Na podwórzu lokatorzy chowają 
kozy. świnie i wielkie ilości w s z e 
lakiego drobiu, wśród którego w y 
różniają sie pięknym wyglądem i 
rasa JCiepura" — wspaniały kogMt 
pani Kunegundy i ..Czubatka". pul
chna. lśniąca kokoszka, należąca do 
pani Agnieszki. 

Nic zatem dziwnego, że miedzy 
wyTnieniona para zawiązał sie 
czuły 

stosunek przyjacielski. 
„Kiepura" wyszukiwał dla czu-

batki najlepsze kaski na śmietniku. 
za co ta wdzięcznie mu dziękowało. 

I byłoby wszys tko jąknajlepici, 
gdyby właścicielki nadobnej pary. 
rrie pokłóciły sie pewnego dnia o 
klttcr od góry. Od tej porv p. Ku
negunda nie mogła natrzeć 

na amory „Kteoury" 
z kokoszka „tei wydry Bartowei". 

— Nie mam życzenia, rozumiesz 
pani. żeby mój kogut zadawał sie z 
panina kwoka, dlatego pilnuj pani 
tej flondry. niech mi sie pod okna-
m y nie szweda. bo kikuty, iak mnie 
ju pani ż y w a widzisz, po prze trą
cam. 

— Tylko nie z kwoka, licz sie 
pani ze słow-amv. Moia czubatka 
nie jest dla pani żadna kwoka, ani 
flondra. 

zniesła przez trzy tygodnie. 
To jest łobuz i łaidus. zna go ca

ła Szmulowizna. Jak śkiknte na 
śmietniku i zapieje, to nawet mnie. 
co uczciwa kobieta iezdem, ciarki 
przechodzą, a co sie dopiero dziwić 
biednej ptaszynie, że sie 

nie może obronić 
takiemu bydlakowi — odgryzła sie 
nani Agnieszka. 

— Kto bydlak? kto? — powtórz 
pani jeszcze raz to s łowo. A zresz
tą, jeżeli mój „Kiepura" bydlak, to 
pani ze swoja kwoka, iesteście dwa 
wyciruchy i obie jednakowo za 
chłopami ślioiami włóczyc ie ! 

Jak sie pani nie podoba moje ga
danie. to skarż mnie pani do sadu! 

Zatrzęsła sję n . Bart z oburzenia. 
dobrała sobie 

30 świadków 
z całego podwórza i złożyła skar
gę do sadu. 

Świadkowie w sadzie zeznali, że 
miedzy kogutem i kura panowała 
miłość wzajemna, jednak to nie 
wpłynęło na wyrok i p. Jagielska 
będzie musiała za ..wycirucha" po
siedzieć trzy dni w areszcie. 

— Posiedzę, posiedzę — mówiła 
potem w sieni. — ale nie pozwolę, 
żeby mój rodzony otak tracił siły 
i zdrowie dla bele koeo ! 

Co wróża mazdy na dzień 14 czerwca? 
Poparte osdti wybitne. 

Pod tym względem 
iui łczesny ranek 
moie nam przynieść 
okazje pomyśtne. na
dając się nietyiko do 
stosunków z przeło
żonymi i osobami 
wyżej sto/ącemi o-

tu izukan.a ich protekcyj, ale również 
obiecując posodzcnie we wszelkich no
wych poczynaniach, .spekulacjach, i w 
puszukiwaJł-u przedmiotów zagubionych. 

Uc/dziny ranne odpowiednie <ą rów
nież do załatwiania woźne! korespon-
dencll, podpisywania papierów, rozpo
czynania wszelkich prac umysłowych, 
literackich, związanych z wydawnictwa
mi, pedagogia- lub młodzieżą a także I 
wymienia w podróż, co do rezultatów 
której nie posiadamy dostateczne! pe-
%nntc': 

Dodajmy, że ranek dznwelszy może 
mu. pTzrnMć projekty na szeroką łka-

Czy gra pani 
w yo-yo? 
Powrót stengo „djabolo" 

Przed kilkunastu laty grywano w dla 
bolo. Pamiętamy wszyscy tę grę z cza 
sów naszego dzieciństwa. Dwa kijki, 
połączone sznurkiem I spora, lekka 
szpulka; chodziło o to, by Jak najdlu» 
żel utrzymać te szpulkę w równowa
dze na sznurku. Dochodziło się w tej 
grze do wspaniałych rezultatów, ba do 
mistrzostwa. 

Dlaczego teraz to przypominać? 
Bo zazraniczne gazety doniosły, l e 

Ciabolo powraca do mody, pod zmiento 
ną nazwą. 

Nazywa się obecnie yo-yo i narodzi 
te się nanow) w Anglii. 

W yo-yo grywa sam książę Walii, a 
więc, Jasne jest, że niema Już obiadu 
proszonego, zebrania, czy „coklaii par
ty" bez yo-yo. 

Minęła iuż fala mah-jonga, potem 
pir.ss-ponna. teraz triumfuje yo-yo. 

Lada dzień snobistyczne towarzy* 
s'.wo londyńskie będzie rozsyłało za< 
proszenia: 

„Pan i pani X. proszą na bridża ! 
I yo-yo".. i 

A więc. djabolo do ręki, modne panie, 
i ćwiczyć! 

D. c. płyt. 
Płyty. 15.40: dla Audycja 

Płyty. 16.40: Skrzynka pocz-

11.58: 
kowa, 

12.45: Płyty 
13.35: 
15.10: 

dzieci. 
16.05: 

i owa. 
17: Polska muzyka popularna. 
IS: Odczyt „Na morzach południo

wych". 18.20: Muzyka taneczna. IS.40: 
Felieton „Wrażenia o Polsce i o muzy
ce polskiej" Olina Downes. kryt. muz. 
„New York Times'a". 18.55: d. c. mu
zyki tanecznej. 

1°,45: Skrzynka pocztowa rolnicza. 
20: Piosenki w wyk. zespołu „Te 4" 

i utwory na gHarę. 2055: Kwadrans li* 
teracki: „Dwa obrazki". 

21.10: Recital śpiewaczy M. Salec-
kiego. 

22: Muzyka taneczna. 22.50: D. c 
muzyki tanecznej. 

Kłamcy 
Istnieją rozmarte rodzaje kłamców, 

powiedział jeden z francuskich autorów 
I dramatycznych. 

Ten, który kłamie, bo Jest dobrze wy; 
chowany — to światowiec. 

Ten, który kłamie, by bawić swych" 
bliźnich — to poeta. 

Ten, który kłamie z obowiązku — tal 
bohater. 

Ten, którjf kłamie dla korzyści lub z 
trzórzostwa — to podlec. 

Ten, który kłamie dia własnej przy« 
iemności — to kłamca. '» 

Ten, który okłamuje kobiety — tea 
nie kłamie. . » 

Miasto 74 milionów pszczół! 
Wypadki uliczne, rozwody, oświetlenie 

pszczoły (•• 
Jedno z pism berlińskich" przy

toczyło garść cyfr, które choć tiie 
są cyframi zasadniczemi, rzucają 
światło na różne interesujące zda
rzenia. 

* 
Istnieje jedno miejsce w Berlinie 

obok kościoła Kaiser-Wilhe!m-Ge-
dachtniskirche. które uważane fest 
za naibardziej dla przechodniów 
niebezpieczne: wydarza się tam 

rocznie 214 wypadków. 
* 

Berlińskie małżeństwa rozwodzą 
się najczęściej po 5 — 10 latach po
życia. Niebezpieczny wiek małżon
ków to lata 40 do 50. Niebezpiecz-
ny wiek małżonek jest wcześniej
szy: 25 do 30 lat. 

W ostatnim roku, jednak, 
rozwiodło sic 450 małżeństw po 

srebrnem weselu. 
* 

Berlin oświetla 

99.391 gazowych lamp, 
16.327 żarówek 

i 962 lampy łukowe. 
* 

Berlin posiada w s w y m obrębie 
37.000... pasiek. Jeżeli w każdej z 
nich jest przeciętnie koło 20 tysię
cy pszczół, to 
w Berlinie fest 74 miliony pszczół... 

* 
W berlińskiej rzeźni biją rocznie 
8 tysięcy koni i 5 tysięcy kóz. 

nie uprawiają tam jeszcze, jednak, 
uboju psów, mimo, że w innych 
miastach Niemiec to się praktyku
je. 

* 
Istnieje w Berlinie pewna stara 

knajpa, w której od wielu lat c o 
dziennie spotyka się przy jednym 
stoliku 17-tu panów. 
Panowie ci mań razem tysiąc lat. 

* 
Tak wyglądają malutkie odcinki 

berlińskiego życia w cyfrach. 

Nowe emocie UataUowców 

Je i nowe pomysły zdobycia pracy I u-
zyskania zarobku, które później zreali
zują s ę pomyślnie. 

W gedzinach poobiednich możemy 
przeżywać interesujące stany psychicz
ne lub nastroje. W czasie tym możemy 
z powodzeniem załatwiać sprawy wy
magające tajemnicy i malące pozostać'. 
u' ukryciu. 

Zarn-teresowania artystyczne, rozbu
dzenie duchowe a także przyciąganiu 
do wszystkiego co niezwykle i nieco
dzienne — to charakterystyczne możli-1 
woici dzisiejszego wieczoru. Trzeba i 
'ednak dodać, że w godzinach później-1 
szych zapowiada się on niepomyślnie 
i może nas narazić na przykrości i 
zmartwienia — zwłaszcza koło północy. 

Dziecko dziś urodzone — usposobione 
postępowo, bystre i krytyczne — osią
gnie powodzenie dzięki poparciu osób 
wyżej stojących. 

/ . S.D. , 

Staraniem niemieckiego związku Kanoistów na Zbudowano na Izarze w Bswarjł 
tamę tworzącą wodospad. Mistrzowie kajaka próbują swej zręczności i wy« 
trzymaJosci swych delikatnych, składanych stateczków spływając na wodo* 

spadzi* 
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Pierwsze matury w Różanymsfohu 
Podniosła uroczystość wręczenia świadectw dojrzatośei 

Dnia 12 czerwca gimnazjum slkie organizacje szkolne, miej-
różanostockie obchodziło pod- scową ludność oraz drużynę 
niosła uroczystość wręczenia 
świadectw dojrzałości pierw
szym absolwentom. Historycz
ny ten w dziejach gimnazjum 
akt zaszczycił i uświetnił swą 
obecnością Pan Wojewoda bia
łostocki Marian Zyndram-Ko-
ściatkowski. 

Owacyjnie witany przez wszy-

Święto 14 D. A. K. 

strzelecką — po przemówieniu 
Dyrektora gimn. ks. dr. Ignace
go Antonowicza oraz p. kierow
nika Józefa Ravionie w imieniu 
nauczycielstwa szkół powszech
nych—udał się Pan Wojewoda 
na nabożeństwa do kościoła pa
rafialnego. 

Po nabożeństwie Pan Woje
woda przyjął defiladę hufca 
szkolnego, drużyny strzeleckiej, 
harcerstwa. 

Następnie odbył się poranek, 
Dowódca i Korpus Oficerski | na program którego złożyło się: 

14 Dywizjonu Artylerii Konnej I przemówienie ks. Dyrektora, 
zawiadamiają tą drogą, że do-' przemówienie pożegnalne jed-
roczne święto, przypadające na nego z absolwentów, wreszcie 
dzień 12 lipca, obchodzone bę-'kilka silnych, nastrojowych słów 
dzie w roku bieżącym w ra-; Pan Wojewody, który zaakcen-
mach wewnętrznych dyonu. tował potrzebę służby dla oań-
Zaproszenie rozsyłane nie będą. i stwa. Potem nastąpiło wręczę-

Nakazy płatnicze na składkę ogniową 
Magistrat otrzymał rejestr po-: są t e r a z doręczane. Pierw-

borowy składki ogniowej na sza rata płatna jest do końca 
1932 rok. Nakazy płatnicze, j czerwca, druga do 15 listopada. 

Dopłata do biletów widowiskowych 
Jak już pisaliśmy, w myśl Starostwa Grodzkiego dła uka 

specjalnego zarządzenia, na 
rzecz Polskiego Czerwonego 
Krzyża pobiera się dopłata do 
biletów w teatrach, kinach, za
bawach i t. d. Jedna miejsco
wa poważna instytucja społecz-

I na urządziła ostatnio zabawę 
bez porozumienia się z Magist
ratem, nie uiszczając tego do 
datku. Magistrat 
przepisów skierował sprawę do 

nie świadectw dojrzałości _ 12 
absolwentom oraz odczytanie i 
podpisanie aktu pamiątkowego. 

Dalszą część programu zaję
ło wręczenie przez Pana Woje
wodę Państw. Oznaki Sportowe, 
a wreszcie część koncertowa 
chóru i orkiestry. 

Po poranku Pan Wojewoda, 
p. Starusta Wolski, p. płk. Fryd
rych oraz wszyscy absolwenci 
byli podejmowani obiadem po
żegnalnym. 

Pod hasłem jaknaju/ydatniej pracy 
społeczno~oświatowej 

Ze zjazdu instruktorów oświaty pozaszkolne) w Białowieży 
Zjazd instruktorów Oświaty 

Pozaszkolnej w Białowieży z 
terenu województwa białostoc
kiego oraz nadgranicznych po
wiatów mławskiego i przasny
skiego (województwa warszaw
skiego) poświęcony był zagad
nieniom praktycznym w zakre
sie prac kulturalno-oświatowych 

Ludzie widma na ulicach miasta 
Propagandowe zawody marszowe w maskach 

przeciwgazowych 
Na zakończen;e IX imp. P.W. 

Tyg. L.O.P.P. odbyły się w dn. 
12 b. m. zawody marszowe w 
maskach gazowych z udziałem 
14 drużyn męskich i 2 żeńskie. 
Trasa 3 kim. 100 m. Start Ry-
nek Kościuszki - meta boisko 
w Zwierzyńcu. Szeregi zawod
ników w maskach robiły wra
żenie ludzi—widm sunących w 
niesamowitym pochodzie. 

I m. zajęła druż. 42 p. o. w 
czasie 19 m. 10,4 s.. II m. Straż 
Ogniowa 19 m. 13,2 s., III m 

Z drużyn żeńskich I przyby
ła druż. Mon. Tyt. w czasie 
24 m. 25,3 s. 

wśród dorosłych. Obrady pro
wadzone były pod kierunkiem 
wizytatorki p. M. Moczydłow-
skiej-Niekraszowej i przy udzia
le prelegentki p. Moszczenskiej-
Goszczyńskiej. 

Poszczególne tereny pracy 
oświatowej reprezentowali na 
zjeździe p.p : M. Goławski (Bia
łystok), M. Saszer-Skassa (pow. 
białostocki), Geppert (pow biel
ski), Wojciechowski (ostrołęcki), 
Doda Iwołlwwyski), Trociński 
(powiaty: Mława-Przasnysz), Ka
liszewski (ostrów-mazowiecka), 
Wieczorek (sokolski), Hordyń-
ski (grodzieński), Baciewski (su
walski), Dawidowicz (augustow
ski) i Stopa (łomżyński) 

Z Wojewódzkiego awtęta Ul. F. i P. 
W y n i k i Z a w o d ó w 

Dwa rekordy Okręgu pobite 

w 

ranią organizatorów tej imprezy. I dróż-prac. Mon. Tyt. 20 m. 131 s., 
— • • xx—— • 

W nieznaną dal 
Lot 3 ludzi w balonie kulistym 

Białystok, jako ośrodek prze- j isku sportowem zademonstro 

Nowy inspektor 
przysposobienia wojskowego 

przy 0 . 0 . K. III 

mysłowy, odgrywa dla dobro-
na podstawie | bytu państwa niemałą rolę. Na 

wypadek wojny winien należy
cie być przygotowany do obro
ny, aby uchronić swój przemysł 
od zniszczenia przez samoloty 
nieprzyjacielskie. 

To też Wojewódzki Komitet 
L.O.P.P. czyni starania w kie
runku uświadomienia mieszkań
ców naszego miasta o grożącem 
niebezpieczeństwie. 

W okresie „K Tygodnia 
L.O.P.P." urządzane były różne 

Na miejsce mjr. Smolenia, 
który został przeniesiony do 
Warszawy, stanowisko inspek
tora przysposobienia wojsko
wego przy D. O. K. III objął p. 
mjr. Antoni Starak, b. d-cai pokazy. 
baonu 76 p. p. W ubiegłą niedzielę, na bo 

Podatek od szyldów na 1932 r. 
Magistrat wymierzył już po-j kanałów miejskich. Termin płat-

datek od szyldów na rok 19321 ności z okresem ulgowym npły-
oraz opłaty za korzystanie z' wa 14 lipca. 

36 kandydatów na kierownika Rzeźni fliejskiej 
Wczoraj komisja, specjnlnie Iskiej i lekarza asystenta, od-

powołana przez Magirtrat do była swoje pierwsze posiedze-
do rozpatrzenia ofert złożo- nie. Ponieważ wpłynęło 36 ofert, 
nych do konkursu na stanowi- prace komisji potrwają czas 
sko kierownika Rzeźni Miej-1 dłuższy. 

U sprawie otwarcia równoległej drugiej Masy 
w Państwowem Gimnazjum Żeńskiem 

Jak nas informują, Państwo- sy równoległej. W związku z 
we Gimnazjum Żeńskie ma uzy-1 tern dyrekcja przyjmuje poda 
skać zezwolenie od Kuratorium 
Szkolnego Okręgu Warszaw
skiego na otwarcie drugiej kła

nia kandydatek do egzaminów. 
które odbędą się w dniach 20—27 
czerwca. 

Z cechu budowlanego 
Dnia 12 b. m. w lokalu przy! ctwem p. Żywolewskiego. Po 

ul. Kilińskiego Nr. (23 odbyło złożeniu sprawozdania i odczy-
się (zebranie członków cechu laniu protokułu Komisji Rewi-
budowlanego pod przewodni-' zyjnej odbyły się wybory. 

Dolary i biżuteria w koszu pod łóżkiem 
łupem złodziei 

W nocy na 11 bm. złodzieje j zowiecka 6), gdzie z kosza pod 
za pomocą wyjęcia szyby w łóżkiem skradli 110 dolarów 
komórce i otworzenia drzwi z'amerykańskich, 200 zł. oraz 6 
haczyka dostali się do miesz- sznurów perełek i parę kolczy-
kania p. Szachny Basz (ul. Ma-1 ków wartości 25 dolarów. 

Balcerklewlezfiwna w Białymstoku 
DZISIEJSZA REWJA—POKAZ MÓD 

n a o g ó l n e ż ą d a n i e p u b l i c z n o ś c i 
Wczoraj w teatrze .Palące" od

była się rewja—pokaz mód, p. t. 
.Koniec Kryzysu". Poraź drugi 
ostatnie cri de Paris. Artystka te
atrów warsz. p. Marja Balcer-
kiewiczówna, świetna recyta
torka, artystka dramatyczna i 
filmowa przedemonstrowała całą 
serję ubiorów kobiecych firmy 
„Bogusław Herse" w Warsza
wie oraz .różną biżuterię" Lesz
czyńskiego. 

Demonstrację strojów poprze
dzała dowcipna i bardzo cie
kawa .konferansjerka" pełna 
humoru, błyskotek słownych. 
W ciekawej rewji tej brała rów
nież udział znana literatka— 
arbiter elegant iarum w dziedzi
nie mód p. Weil. Na ogólne żą
danie publiczności rewja „po
kaz mód" zostanie dziś powtó
rzona w teatrze „Palące" 

Początek o godz. 9-ej wieczór. 

Twój obowiązek = być nl inhiem Ł. 0. p. p, 

wany był wspaniały pokaz od
lotu balonu kulistego. Załoga 
wraz z balonem „Jabłonna" 
przybyła do Białegostoku już w 
sobotę. W niedzielę balon na
pełniono wodorem (750 m3). Za
łogę stanowili: por. pilot Fran
ciszek Hynek, obserwatorzy: 
por. Tadeksz Domaradzki i por. 
Rudolf Marcinowski. Widzów 
zebrało się przeszło 6 000. 

Przy odlocie obecni byli 
przedstawiciele władz z Panem 
Wojewodą Kościałkowskim na 
czele. O godz. 6 min. 30 załoga 
weszła do gondoli, poczem po 
chwili balon majestatycznie 
wzniósł się w przestworza Drży 
oklaskach publiczności' Długo 
śledzono z zainteresowaniom 
lot w nieznaną dal, aż od
dalający się balon zamienił się 
w maleńki punkcik i znikł za 
lasem. Po otrzymaniu od pilo
tów wiadomości podamy o dro
dze lotu. 

kostki 
buljonowę 

i 
mają 

zawsze 
nazwę MAGGI i 

krzyż-gwiazdę na 
żółto -czerwonem 

opakowaniu. 

Popierajcie Polski Cz. Krzyż 

Dwudniowe zawody podczas 
wojewódzkiego święta W. F. i 
P. w\ zgromadzilv na starcie 
około 300 zawodników z całego 
województwa. 

Na zakończenie Święta przy
był Pan Wojewoda M. Żyndram 
Kościałkowski w towarzystwie 
pik. Frydrycha, Kier. Okr. Urz. 
W.F. i P.W. płk. Głowackiego, 
płk. Arwaniti'ego, dcy 14 D.A.K., 
Star. pow. Michałowskiego, 
Nacz. Andrzejkowicza ks. dyr. 
Hałko, dyr. Niemetza, zasfc. Star. 
dr. Żaka i innych. Pan Woje
woda wręczył osobiście nagro
dy zwycięskim zawodnikom. 

Zawody wzbudziły olbrzymie 
zainteresowanie i zgromadziły 
na boisku niebywała ilość pu
bliczności przeszło 5000 osób. 

Wyniki zawodów: 
TRÓJBOJE. 

Trójbój męski pozaszkolny. 
I Jagiellonja—Białystok 
II Cresovia—Grodno 

Trójbój męski szkolny. 
I Gimnazjum Państwowe — 

Grodno. 
II Gimnazjum Państwowe im. 

Zygm. Aug.—Białystok 
III Gimn. Łomża 
Trójbój zespołów wiejskich 

męski. 
I Powiat Ostrołęka 
II Powiat Wolkowysk 
III Powiat Białystok 
Trójbój żeński pozaszkolny. 
I Jagiellonja—Białystok 
II Cresovia—Grodno 

Trójbój żeński szkolny 
I Gimnazjum—Łomża 
II Szkoła Handlowa-Bialystok 

POLSKIE 
ZAKŁADY 

GRAFICZNE 
„Dziennik Białostocki" 
ul. Legionowa Nr. 1. Telef. 11, 
Przyjmują 
wszelkie obstalnnki 
w zakres drukarstwa 
wchodzące. 1 

P a ń s t w o w e Zakłady Inżynierii 
K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 

ROZKŁAD JAZDY 
NA LINJACH PODMIEJSKICH 

Lin]a Białystok — Zabłudów cena 0.80 gr. Odjazd z Białegostoku 
Godz. 7, 15, 21. 

Odjazd z Zabłudowa 
Godz. 7.50, 16.45, 22. 

Linja B i a ł y s t o k — Choroszcz cena 0.80 gr. 
Odjazd z Białegostoku I Odjazd z Choroszczy 

Godz. 9, 12, 19. Godz. 10, 13, 20. 
Linia Białystok — Supraśl cena 0.80 gr. 

Odjazd z Białegostoku 
Godz. 6.20 8, 15.30 21. 

Odjazd z Supraśla 
Godz. 7.10, 8.45, 16,30 22. 

Linja Białystok — Wasilków cena 0.60 gr. 
Odjazd z Białegostoku 

Godz. 9.30, 17.30, 19.30. 
Odjazd 
Godz, 

z Wasilkowa 
10, 18, 20. 

GRY SPORTOWE 
Hazena 

I Szkoła Handlowa Białystok, 
II B. K. S. Jagiellonja. 

Siatkówna szkolna-męska 
I Gimnazjum Państwowe im. 

Króla Zygm. Aug. B-stok. 
Siatkówka szkolna żeńska. 

I Seminarium Nauczycielskie— 
Białystok. 

Siatkówka pozaszkolna męska. 
I B.K.S. Jagiellonja—Białystok 

Koszykówka szkolna 
I Gimnazjum Marsz. Piłsud

skiego—Białystok 
II Gimnazjum—Suwałki. 

Koszykówka pozaszkolna 
I Makabi—Białystok 
II Cresovia—Grodno 

SZTAFETY. 
Sztafeta szkolna 4x75 mtr. 

I Łomża—Gimnazjum 
Sztafeta pozaszkolna 

4x75 mtr. 
I Białystok—Jagiellonja w cza

sie 43,1, (Rekord Okręga pobity!) 
II Zw Strzelecki—Sokółka w 

czasie 51,1, 
Sztafeta szwedzka 

I Gimnazjum Państwowe Zygm. 
Aug.—Białystok 2,11,4 

II Gimn. Państ. Grodno 2,14,6 
III Gimn. Państ. Łomża 

Sztafeta olimpijska. 
I Jagiellonja — Białystok w 

czasie 3 m. 33 s. (Rekord Okręgu 
pobity!) 

II Cresovia—Grodno 3 m. 45 s. 
III Zw. Strzelecki Sokółka 

Bieg 3 kim. 
I Strzałkowski (B-stok) 9 m. 9,8 
II Jurkowski (Grodno). 
III Półtorak (Białystok). 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

M, Frausztetera, ul. Sienkiewi
cza 63, Anny Hałłajowej, róg 
Sienkiewicza i Rynku Kościuszki 
Nocne p o g o t o w i e l ekarsk ie 

teł. 5-03 „Linas Hacedek". 

Zjazd wysunął głównie na
stępujące'formy pracy oświato-
wo-kulturalnej: bibliotekarstwo 
i czytelnictwo oraz racjonalną 
organizację sieci bibliotek na 
terenie powiatów kursy dla do
rosłych ze szczególnem uwzględ
nieniem wychowania obywatel-
sko-państwowego, organizację. 
świetlic, wreszcie uniwersytety 
ludowe w mieście i na wsi. 

Ponadto omawiano szczegól
nie pracę na pograniczu, gdzie 
ze względu na potęgowaną pra
cę niemiecką, konieczną jest 
rzeczą wytężyć wszystkie siły 
w kierunku jak najwydatniejszej 
pracy społeczno-oświatowej ce
lem uodpornienia ludności. W 
toku obrad powzięto szereg 
uchwał i rezolucyj, zmierzają
cych do nawiązania ściślejszego 
kontaktu z temi organizacjami, 
które mogą i zechcą współpra
cować w pracy nad wychowa
niem obywatelskiem. 

Specjalnie uchwalono zwró
cić się do Zarządu Głównego 
Związku Obrony Kresów Za
chodnich (Z.O.K.Z.) o baczniej
sze zainteresowanie się pogra
niczem pruskiem. Ponieważ w 
szeregu miast województwa bia-
łostostockiego istnieją zaczątki 
uniwersytetów powszechnych 
(typ uniwersytetówniedzielnych) 
uchwalono zorganizować we 
wrześniu Zjazd instruktorów i 
kierowników Oświaty Pozaszkol
nej, który prawdopodobnie od
będzie się w Białymstoku. 

Ponadto uchwalono zwołać 
taki zjazd z terenu całej Polski, 
ponieważ brak dotychczas usta
lonych metod prńcy, i wymiany 
wzajemnych doświadczeń. U-
czestnicy Zjazdu zwiedzili za
bytki Białowieży i" Puszczę. 

Kto staje do poboru 
Dziś poborowi roczn. 1911 

o nazwiskach na początkowe 
litery K, zamieszkujący na te
renie III i IV Komisariatu P.P. 
oraz kat. „B" roczn. 1910 i 1909 
o nazwiskach na początkową 
lit. G. 

Jutro 13 bm. poborowi roczn. 
1911 z całego terenu m. Białe
gostoku o nazwiskach na po
czątkowe litery I..-K. 

Widowiska 

Toairzjitn Białostockiej Hanufakiury 

Eugenjusz Becker i S-ka 
BIAŁYSTOK 

ul. św. Jańska 15 
Fabryka jedwabnych pluszów 

T . / gabinet dyrektora 14-06. 
l e l - | biurowy 2-79. 

T e a t r „ P A L Ą C E ' 
W środę 15-go czerwca 

o godz. 9-ej wiecz. 
Znawca piękna i psychiki kobiecej 

znakomity prelegent 

Antoni Borowski 
wygtoai odczyt na temat 

„WSPÓŁCZESNE UIIRSZIIUIMHI, 
„UlLRIfflllll i BllrŁOSTOCZDRKr 

Szczegóły w afiszach. 
Bilety w kasie teatru. 

Apollo — „Kobieto nie grzesz" 
z Louise Brooks w 
roli głównaj. 

Gry! — „Neapol, śpiewające 
miasto". 

Modern — „Purpurowa Gon
dola". 

Polonja — „Pocałunek". 
Cyrk — Zmiana programu. 

Do akt Nr. 808 1932 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku, III-go rewiru, 
zamieszkały w Białymstoku, 
przy ul. Polnej Nr. 18, na zasa
dzie art. 1030 U. P. C. Ogłasza, 
że w dniu 23-go czerwca 1932 r. 
od godz. 10 rano, w Białymstoku 
przy ul. św. Rocha Nr. 35 od
będzie się sprzedaż z ; przetar
gu publicznego ruchomości, na
leżących do Mejera i Dwejry 
Rybałowskich i składających się 
z umeblowania i pościeli osza
cowanych na sumę zł. 4045. 

Białystok, dn. 10.VI 1932 r. 
Komornik Z. Makowski. 

Dr. Neumark 
Ciuriij nurfiin, itfru I •MIMMMI 
Praytmule od god», 10—12 1 ed 3—3 « 
Białystok, al. Kilińskiego 11, 

Telefon Nr. 6-06. 

Or. M. Kacnełson 
Choroby weneryczno-skórne 
Przy (mule od godz. 9—l-e| 1 od 4—7-e| 

BIAŁYSTOK, 
KIIIAiktago • Talaton, l -n . 

Bl l l l l l l l l JTItH 

M ieszkania 3 po
kojowe z wszel-

kiemi wygodami o-
raz w oficynie jed
no mieszkanie 3 po
kojowe bez wygód 
do wynajęcia od 
zaraz ul. Sobies
kiego 22. Wiado
mość u dozorcy. 

Unieważnia 
zgubi 

s i ej 
i*qy lub 

:ksel t*V. 
skradziony 
czoay weki 
terminu na sumęzft^ 
500 x wystawienia 
Władysława Mojsy. 
Wieś Waniewo gm. 
Kowalewszczyzna 

pow. Wysoko - Ma
zowiecki. 
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